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D Z I E N N I K  O B W I E S Z C Z E Ń

RZĄ DO W  YCH i PR Y W A TN Y C H  

d 1 a

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

w Warszawie dnia  3. Września  1827 roku.

O b w i e s z c z e n i a .

D yrekc ja  główna tow arzystw a kredytowego ziemskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iz w dniu 5. mca W r z e ś n i a  v. b. 

zrana o godzinie 10, na placu przed mennicą po za kratami; w obecności 
delegowanego od komitetu towarzystwa kredytowego ziemskiego, i wezwa­
nego z pomiędzy obywateli w zastępstwie delegowanego od komitetu w ła ­
ścicieli listów zastawnych; dopełnionem będzie spalenie listów zastawnych 
wylosowanych, wraz z pozostałemi do nich naleząceini kuponami, oraz 
wszystkich wykupionych, i z obiegu wyiętych kuponów, a to w ścisłem 
zastosowaniu się do przepisu artykułu 136 prawda sejmowego.

w Warszawie d. 28. mca Sierp: 1827. —  Radca Stanu Prezes. K alinow ski.
Pisarz dyrekcji głównej. Drewnowski.

Administracja.Rządowa dochodów konsumcyjnych 
M ia sta  W ~arszaw y i P ragi.

"Wskutku r e sk ryp tu  Kommiss j i  r zą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i s ka rbu  z dnia 24 Sier ­
pnia 1826 Nr .  54,562, ogłasza n in ie jszem, że dnia 27 W r z e ś n ia  b. r. o d b y w a ć  s if  
będz ie  w adni inisl racyj  licytacja in m inus  na dos tawę  do sk ładów  je j  w W arsza -  
szawie,  w ó d k i  garcy  s iedmdziesiąt  tysięcy ok o w i ty  9a p r ó b y  Magiera  ze zboża p a ­
lone j ,  wła śc iwego  o d o ru  i smaku,  p o d  następującemi g łówniej szem i  warunkam i :

1) D o  licytacji p rzypuszczen i  będą  sami ty lko posiadacze d ó b r  i gorzelni  oraz 
dz ie rżaw cy  d ó b r  r z ą d o w y c h  k tó ry c h  doc hód  z gorzelni  anszlagiem jest o b j ę t y ;  
każdy prze to z tych  posiadaczy,, i d z ie rżaw ców  życzący sobie  być  p rzypuszczonym  .do 
licytacji zaopatrzyć  się win ien  w  świadec two  Kommissa rza  właściwego oLv\ ©du.



188 —

o b e j m o w a ć  m a j ą c e ,  n a z w i s k o  d ó b r  d z i e d z i c z n y c h  l u b  r z ą d o w y c h ,  n a z w i s k o  p o ­

s ia d a c z a  t y c h ż e  d ó b r  i źe  w  t y c h  d o b r a c h  z n a j d u j e  s ię  g o r z e l n i a ;  a c o  d o  d z i e r ż a w ­
c ó w  d ó b r  r z ą d o w y c h , z a o p a t r z y ć  s ię n a d t o  o b o w i ą z a n i  w  ś w i a d e c t w o  K o m m i s s j i  
w o j e w ó d z k i e j ,  j a k o  d o c h ó d  z g o r z e l n i  a n s z l a g i e m  j e s t  o b j ę t y .

2)  Z a k u p  w ó d e k  n a  l i c y t a c j i  o d b y w a ć  się b ę d z i e  c z ę ś c i a m i  w  t e n  s p o s ó b ,  
ź e  o d  j e d n e g o  l i c y t a n t a  n i e  w i ę k s z a  par-tja j a k  d w a  t y s i ą c e  g a r c y ,  n i e  m n i e j s z a  zaś 

j a k  p i ę ć s e t  g a r c y  o k o w i t y  z a k u p i o n ą  b y ć  m o ż e .  —  Z  t e g o  p o w o d u  c a ł a  i lo ść  o k o ­
w i t y  g a r c y  s i e d m d z i e s i ą t  t y s i ę c y  d o  l i c y t a c j i  p r z y j ę t a ,  p o d z i e l i  s ię  n a  p a r t j e ,  p o  
p i ę ć s e t  g a r c y  i k a ż d a  z t y c h  p a r t j i  o d d z i e l n i e  l i c y t o w a n ą  b ę d z i e .

3 )  D l a  z a c h o w a n i a  p o t r z e b n e g o  p o r z ą d k u  p o m i ę d z y  l i c y t a n t a m i ,  o t w o r z o n a  
b ę d z i e  w  b i ó r z e  a d m i n i s t r a c y j ,  t r z e m a  d n i a m i  p r z e d  t e r m i n e m  w y ż e j  w s k a z a n y m  
d o  l i c y t a c j i ,  ks ię ga  d e k l a r a c y j n a , d o  k t ó r e j  p o  o d c z y t a n i u  i p o d p i s a n i u  w a r u n k ó w  
l i c y t a c y j n y c h ,  t u d z i e ż  w a r u n k ó w  d o  u m o w y ,  k a ż d y  p r z y b y w a j ą e y  w  c h ę c i  p o d ­
ję c i a  się d o s t a w y  w ó d e k ,  w p i s z e  w ł a s n o r ę c z n i e  s w o j e  i rn ie  i n a z w i s k o ,  m i e j s c e  
z a m i e s z k a n i a ,  z ł o ż y  k w a l i f i k a c j ą  a r t y k u ł e m  p i e r w s z y m  w s k a z a n ą ,  i w y r a z i  w p r z y -  
g o t o w a n y c h  na t o  r u b r y k a c h ,  czy  i e d n ę ,  d w i e ,  t r z y  l u b  c z t e r y  p a r t j e  p o  
p i ę ć s e t  g a r c y  a r t y k u ł e m  d r u g i m  . w s k a z a n e ,  s p r z e d a ć  i d o  s k ł a d ó w  a d m i n i s t r a c y j  
w a r s z a w s k i e j  w  o z n a c z y ć  się u f a j ą c y m  c z a s i e  d o s t a w i ć  j e s t  g o t o  w .

4 )  N a d t o  k a ż d y  l i c y t a n t  p r z y  z a p i s a n i u  się d o  r z e c z o n e j  p o w y ż e j  k s i ą ż k i  d e -  

k l a r a y j n e j ,  z ł o ż y ć  w i n i e n  v a d i u m  w  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  l u b  w  l i s ta ch  z a s t a ­
w n y c h ,  l i c ząc  p o  g r o s z y  15 n a  k a ż d y  g a r n i e c  k t ó r y c h  i l o ść  w  k s i ę d z e  d e k l a r a c y j -  
n e j  o z n a c z y ł .

5 )  D o  k a ż d y c h  s t u  g a r c y  o k o w i t y ,  d o s t a w i a j ą c y  d o d a ć  b ę d z i e  w i n i e n  na 
u s c h n i ę c i e  p o  g a r c y  d w a  i p ó ł ,  b e z p ł a t n i e  i b e z  n a j m n i e j s z e g o  w y n a g r o d z e n i a .

6 )  W  p r z y p a d k u  u c h y b i e n i a  u m o w ą  o z n a c z y ć  s ię  m a j ą c e g o  t e r m i n u  o d s t a w y ,  
l u b  d o s t a w i e n i a  w ó d k i  w  n i e o d p o w i e d n i m  g a t u n k u ,  w s z e l k i e  z t ą d  d la  a d m i n i ­
s t r a c y j  w y n i k n ą ć  m o g ą c e  s z k o d y ,  u c h y b i a j ą c y  d o s t a w c a  z a p ł a c i ć  b ę d z i e  o b o w i ą ­
z a n y ,  p o d  r y g o r e m  e x e k u c j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  k t ó r e j  s ię  d o b r o w o l n i e  p o d d a j e .

7. W  t e r m i n i e  l i c y tac j i  p o  o d e b r a n i u  v a d j ó w  w p i s a n e  b ę d ą  d o  p r o t o k ó ł u  
l i c y t a c y j n e g o  w s z y s t k i e  w a r u n k i  i w s z y s c y  d e k l a r a n c i  t y m  s a m y m  p o r z ą d k i e m ,  

w  j a k i m  się d o  ks ięg i  d e k l a r a c y j n e j  s a m i  z a p i s a l i ;  a n a s t ę p n i e  w y w o ł a n ą  z o s t a n i e  
c e n a , o d  k t ó r e j  z a c z n i e  się l i c y t a c j a  in m i n u s  na  p a r t j e  p u n k t e m  d r u g i m  w s k a z a ­
n e .  —  L i c y t a n c i  o o f e r t y  z k o l e i  p y t a n i  b ę d ą .

%) P o  t r z e e h k r o t n e m  na l i cy tac j i  g f o ś n e i n  p o w t ó r z e n i u  c e n y  n a j m n i e j  p o d a ­
n e j  na  d o s t a w ę  i e d n e j  p a r t j i ,  i w y r a ź n y m  z a p y t a n i u  s i ę , c z y l i  k t o  n iż sze j  j e s z c z *



nie poda  ceny,  nastąpi p rzyb ic ie  zak u p u  tejże p a r ty j ;  skoro zaś ieden l icytant  o 
ma przyb ic ie  tylu partyj ,  na ile się sain w księdze z a d e k la ro w a ł ,  te in  s amem  prze to  
do  dalszego l icytowania nie mając p raw a ,  p r o to k ó ł  odby te j  co do niego l icytac j i  
podp isze  i oczek iwać  będz ie  p rzyz w an ia  go do podpi san ia  u m o w y  o b e jm o w a ć  m a ­
j ą c e j , oprócz  niniejszych w a r u n k ó w ,  t e rm ina  dos taw y,  sposób  w yp ła ty  p r z y p a d a ­
jącej  należytości i ilość z łożonego  p rzy  licytacji vad ium ,  k tó re  się za trzyma jako  
kccucja  na pew ność  do t rzym ania  u m o w y  z e s t r o n y  k o n t ra he n ta ;  kaucja  t akow a  j e ­
śliby złożony by ła  w  gotowiźn ie ,  z wracaną  będz ie  w proporc j i  dos taw y  w ó d k i  l i ­
cząc po groszy piętnaście  od  garca. /

* Zł ożona  zaś kaucja w  listach zastawnych ,  zwracany  będz ie  w miarę  d o s t a w i o ­
nej takiej ilości wódek ,  za jaką list zastawny w na tu rze  bez podzia łu  da się zwróc ić .

if) G d y b y  się z d a r z y ł o ,  z e n i e  wszys tkie  par t je  ods taw y  w ódk i  przez  l i cy tan­
tó w  r o z e b r a n e  b ę d ą ,  w takim p r z y p a d k u  resztujące part je A dm in is t ra to r  ma p r a w o  
kup ić  od tyci) l icy tan tów,  k tó rzy  pod jąwszy  się już  po cztery par t je  czyli po garcy 
dw a  tysiące dostawić,  od  dalszego l icytowania odstąpić  musieli .

O - d o d a tk o w e  tym  s p osobem  odstawy,  oddz ie lne  u m o w y  spisane b ę d ą  i k o n t r a ­
henci  d o d a tk o w e  kaucje  w s to sunku  a r t y k u ł u  4 przepisanym, złożyć będą  obowiązani .

10) G d y  licytacja tego rodza ju  wym aga ,  aby liczba l icy tan tów przewyższa ła  
znacznie a p rzyna jmnie j  o p o ł o w y  ilości w ys ta w io n y ch  na licytację partyj w ódek ,  r a ­
chując  na każdą osobę  do d w ó c h  tysięcy garcy,  a zatem g d y b y  tyle  l icytantów nie 
p r z y b y ł o ,  ile p o d łu g  tego p r a w id ł a  na całą powyższą  ilość partji  w ypada ,  natenczas 
w  tej samej p r o p o rc y j  ilość w ys ta w io n y ch  partji  zmniejszoną zostanie t a k ,  aby za­
wsze ilość part ji  wynos i ła  nie więcej  jak p o ł o w ę  p rze c iw ko  liczbie k o n k u r e n t ó w .  

U t e  11) Skutki  licytacji obow iązu ją  l icy tan tów zaraz po podpisan iu  p ro to k ó łu  l i c y - 
tacjinego,  a admin is t rację  dopier® po jego  za tw ie rdzen iu  przez kommissją  r z ą d o w ą  
p r z y c h o d ó w  i ska rbu .  —  w W a rs z a w ie  dnia 30 rnca Sierpnia  1827 roku .

Admin is t ra to r .  L.  Netvachoxvitz.
Sekreta rz  .Tiny. W .  P opław ski.

U rząd  m unicypalny miasta stołecznego W a r s z a w y .
Zawiadamia kontrybuentów miasta W arszawy i przedmieścia Pragi,  iz 

pobór podatku podymnego zwyczajnego i podwyższonego za drugą ratę r. 
b. w d. 3 Września r. b. w exakcji miejskiej podatków skarbu publicznego  
rozpoczyna sie i każdodziennie wyjąwszy święta do końca t. m. od godzi­
ny 8 rano do pierwszej z południa odbywać się będzie, wzywa więc  
wszystkich w łaścicieli domów^ aby w  tym terminie uiścić sie chcieli  pod



rygorem kar exekucyjnych które zaraz z dniem l Października r. b. do 
debentów wystosowane będą. — Działo się na posiedzeniu w ratuszu 
głównym miasta stołecznego W arszaw y dnia 29 rnca Sierpnia  r.  1827 .̂ 

Radca Stanu Prezydent .  W o jd a .  — Sekr. Jlny.  (j. Jahołkowski.
U rząd m un icypa lny  m iasta  stołecznego arszaw y. ^

Stosownie do resk ryp tu  kornmissji rządowej spraw wewnętrznych i 
policji z dnia 27 m. b. Ńro 147 (593) na reparacją części okopu w okolicy 
rogatek marymontskich uszkodzonego, ogłasza niniejszym konkurrencję  p u ­
bliczna sposobem licytacji in m inus ,  do odbycia której termin stanowczy 
na dzieńL 4 W rześnia  r. b. na godzinę 3 z południa  tu w ratuszu g łów ­
n y m  w sali zwykłych posiedzeń przeznaczając, wzywa chec podjęcia się tą 
tej entrepryzy mających,  aby zaopatrzeni w vadium zip. 500 w miejscu i 
terminie oznaczonych znajdować się chcieli. Anszlag kosztu przez radę 
budownicza ustanowiony,  od którego licytacja in minus odbywać  się bę­
dzie , tudzież profil reperacji,  każdego czasu W biórze urzędu m unicypal­
nego przejrzane być mogą.

D z ia ł o  sic na posiedzeniu w ratuszu głównym miasta stołecznego 
W asz aw y  dnia 31 Sierpnia  r. 1827. Radca Stanu Prezydent .  W o y d a ^

Sekretarz .flny. O. Jahołkowski.
S ą d  policji prostej pow ia tu  i m iasta  warszaw y W y d z ia łu  II.

Donosząc Szanownej Publiczności,  iz w dniu 13. b. in i r.  ̂ kobieta nie­
wiadomego imienia i nazwiska, wieku lat około 40, w kaftanie sukiennym 
niebieskim, koszuli i spódnicy płócinnych grubych ,  wchustce ordynaryj-  
nej w kwiaty na g łowie—twarzy ok rąg łe j , włosów i brwi  c iemnych, o go­
dzinie 4 z południa w W arszaw ie ,  przechodząc ulicą wolską na środku 
tejże padłszv, nagle zakonęzyła życie, podług zdania lekarzy tkmęta  a p p o - ^  
plexja:  wzywa mających wiadomość o imieniu nazwisku, miejscu urodze­
nia i zamieszkania, o udzielenie takowej sądowi naszemu do akt lub są­
dowi poprawczemu wydziału I. obwodu warszawskiego.

w W arszawie  d. 15 Czerwca 1827- Sm itkowski. Pods.
Zapozew  E d y k ta ln y .

Julianna Laskowska zaniosła przeciw mężowi swemu Janowy L a ­
skowskiemu, na fundamencie złośliwego opuszczenia, k tóry  się w miesią­
cu Kwie tn iu  1808 r. tu ztąd oddalił,  a k tóry  swych krew nych  w W a rsz a ­
wie miał  odwiedzić,  i od tego czasu żadnej osobie  niedał  w iadom ości , roz ­
wodową skargę. Do odpowiedzi tejże i instrukcji sp rawy wyznaczyli­
śmy termin na dzieu 3 Lis topada 1827 r. przed południem, o godzinie9 
przed Refendarjuszein J loppe w naszej izbie s t ron ;na  który  JanaLaskowskie-  
go pod  tern zagrożeniem zapozywamy, iż w razie niestawienia się, m ał ­
żeństwo rozwiązane i tenże za stronę winną uważanym bodzie.

Poznali d. 25 Czerwca 1827. — Kro7. P r u s ■ S ą d  Ziem iański.


